Ugruntowana podczas Festiwalu w Bukareszcie przyjażń młodzieży całego świata 
— mocnym orężem walki o pokój między narodami 


sukcesy drużyn wojskowych |” 


w ekstraklasie 


Pierwsza p 


Przez 15 rund rozgrywe 


bez porażki. Straciła ona jedynie dwa punkty w remie 
Bowych meczach z OWKS-em w Krakowie i z Budowla. 
nymi w Opolu. wygrywając 13 spotkań. Dopiero w 16 


meczu potknęła się jej nog 


sze spotkanie w tym sezonie. 


Drużyną, która pierwsza 


orażka Unii 


k ekstraklasy kroczyła Unia 


a i Ślązacy przegrali pierw- 


odebrała dwa punkty przo- 


downikowi tabeli jest CWKS. Wojskowi wygrywając w a" 


Warszawie 2:0, oddali największą przysługę swym kole- 
kom z Krakowa, którzy po pokonaniu Gwardii 2:1 zbli- 


zyli się poważnie do unist 
OWKS dzieli zaledwie 4 


Z dużym zainteresowan:em 
kzekiwano pojedvnku dwóch 
Rtołowych zespołów krakow- 
kich OWKS-u i 
pwycięzca tego meczu umac- 
IM się bowiem na drugim 
hiejscu i stawał się jedynym 
Nonkurentem Unii w walce o 
Wtuł mistrzowski. Drużyna. 
pora przegrywała. faktycznie 
ue miała już wiekszych szans 
R mistrzostwo. Los szczęśc:a 
lkmiechnął się do wojsko- 
łych. którzy zdobyl: zwycię- 
<ą bramkę w ostatniej minu- 
le gry i tvm samym wyprze- 
Pai gwardzistów o trzy pun- 
tty (przy jednym zaległym 
1eczu Gwardii). 

Z nie raniejszym  zacieka- 
"eniem oczekiwano na wy- 
“k jaki uzyska w Opolu O- 
iwo Kraków. Porażka spy- 
Mała drużynę  kra.:owską 
ów na przedostatnie. a na- 
Bt na ostatnie miejsce. skąd 
*udno byłoby wywindować 
sę na bezpieczną dziesiątą 
xatę. Ogniwo odniosło polo- 
cznr sukces wywożąc z O- 
la jeden punkt i tym samym 
trzymało się na dziesiątym: 
lejscu. Wyprzedza ono dwo- 
la punktami Budow:ianych z 
Fdańska i z Opoia. mając po- 
adto o jedną grę mniej od 
ych sąsiadów. 

‘Nie można jednak mówić 
HZ o zażegnaniu niebezpie- 
ieństwa, i piłkarzy krakow- 
Rich ereka jeszcze sporo pra- 
z by zapewnić sobie defini- 
Twnie pobyt w ekstraklasie. 
Z wyników sobotnich na u- 
"age zasługuje zwycięstwo 3:2 
©lejarza w Gdańsku odnie- 
„one nad Budowlanymi. któ- 
=»  pogorszyli tym samym 
„*oją i tak ciężką sytuację. 
EE wysoka wygrana Ogniwa 
fytom nad „Górnikiem 4:0. 
f Gwardia warszawska prze- 
ała w Chorzowie 0:2 z miej- 
R wtrzy Budowlanymi. m:mo 


utrzymała ona piątą po- 
CJĘ. 
„A oto aktualna tabela eks- 
Paklasy: 
1. Unia 16 28 42:13 
4 OWKS Kr. 16 24 36:19 
- Gwardia Kr. 15 21 27:18 
i CWKS W-wa 16 19 28:17 
4 Gwardia W-wa 16 17 20:24 
` Ogniwo Bt. » 16 14 20:22 
r Kolejarz Pzn. 16 14 16:21 
N Budowl. Chorz. 16 14 23:34 
` Górnik Radlin 16 13 21:31 
` Ogniwo Kr. 15 10 14:21 
x Budowl. Gd. 16 8 14:?4 
Budowli. Op. 16 8 18:35 


Liga rezerw 


IUDOWLANI CHORZÓW — 
"WARDIA WARSZAWA 1:0 
(0:0) 
„BUDOWLANI OPOLE — 
“NIWO KRAKÓW 0:1 (0:1) 
GWARDIA KRAKÓW — 
OWKS KRAKÓW 2:1 (1:1) 
LUDOWLANI GDAŃSK — 
OLEJARZ POZNAŃ 2:1 (2:0) 
KS WARSZAWA — UNIA 
CHORZÓW 0:1 (0:0) 
UNIWO BYTOM — GÓRNIK 
RADLIN 4:1 (1:1) 


| MEMALA riS a e 
Spartak Moskwa 
na czele ligi ZSRR 


w kolejnych spotkaniach II 
dy rozgrywek o mistrzo- 
wo ZSRR w piłce nożnej 
piyna Dynamo (Moskwa) 
„'onała Zenit (Leningrad) 
p a drużyna Dynamo (Tbili- 
a zwyciężyłą Zenit (Kujby- 
(W) 2:1. 
bad tabeli rozgrywekt prowa- 
` „nadal Spartak (Moskwa) 
Aia pkt. ipo 16-grach przed 
Ro =æ 24 pkt. po 17 grach 
amo (Moskwa) — 21 pkt. 
16 grach. 


Gwardii. | 


igrzyska przyjażni i braterstwa. 


ów i w tej chwili krakowski 
punkty różnicy od Unii. 


Wielkie dni Bukaresztu dobiegły końca 


Przez kilkanaście dni Bukareszt stał się stolicą młodzieży ca- 
łego swiata, yoszcząc przedatawiciełi i deicyutuw 5 kontyen- 
tow. Wsród poszczególnych reprezentucji wyróżniała się swą 
wzorową postawą juk też i wynikami uzyakiwanyni w apor- 
towych igrzyskach festiwalowych delegacja młodzieży radzie- 
chiej, której grupę przedstuwia zdjęcie. 
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Cena 20 gr 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


zakończone 


BUKARESZT. Na wspaniałym stadionie jm. 23 Sier- 
pnia nastąpiło w sobotę 15 bm. zamknięcie międzynaro- 


dowych zawodów 


sportow ych braterstwa i przyjaźni 


zorganizowanych w ramach IV Światowego Festiwalu 


Młodzieży i Studentów. 


Po finałowym meczu piłkar- 


skim, w którym reprezentacja młodzieżowa Węgier po- 
konała reprezentację młodzieżowa Rumunii 4:3, nastą- 
piła uroczystość zamknięcia zawodów. 


Przed 80-tysięczną widow- 
nią  przedefilowały poczty 
sżtandarowe 48 krajów repre- 
zentowanvych w igrzyskach 
sporiowych. 

Zamknięcia zawodów doko- 
mał przewodn.czący komitetu 
organizacyjnego zawodów 
Bodnaras Manode, który w 
przemówieniu swym wyraził 
przekonanie, że wiezy przyja- 
żni. jekie zaw:ązały się na 
boiskach Bukaresztu, Są je- 
szcze jednym potężnym wkła- 
dem młodzieży w wa!ce o po- 
kój i szczęście iudzkości. Na 
zakonczenie przy dżw.ękach 
hymnu młodzieżowego opu- 
szczono fiagę festiwalową. 


WERE 


O Sa 


NAPRZÓD MŁODZIEŻY SWIATA ! 


Mecz Ruda 


(Bratysława) 


Ta i ZE. TÓW TONE ER 


Hvezda— Gwardia 


na otwarcie Il Centralnej. Spartakiady ZS Gwardia 


Najważniejszym wydarzeniem sportowym najbliższych 
dni. będzie organizowana w naszym mieście II Centralna 
Spartakiada ZS Gwardia. W tej wielkiej imprezie, w któ- 
rej weźmie udział okolo 2.600 zawodników i zawodniczek, 
startują reprezentacje wszystkich oddziałów wojewódz- 
kich Zrzeszenia. wyłonione w eliminacjach począwszy od 
spartakiad kół sportowych poprzez spartakiady powiato- 
we, aż do spartakiad wojewódzkich. Centralna Spartakia- 
da w Krakowie będzie więc przeglądem osiągnięć najle- 
pszych sportowców ZS Gwardia, podsumowaniem wielo- 
miesięcznej pracy Zrzeszenia na odcinku umasowienia 
kultury fizycznej i podniesienia jej na wyższy poziom. 


II Centralna Spartakiada 
ZS Gwardia trwać będzie przez 
5 dni, przy czym rozgrywane 
będą następujące konkurencje; 
lekkoatletyka, pływanie, gim- 
naatyka, koszykowka i siat- 


kúwka, ienis, strzelanie oraz 
piłka nożna. Oficjalne otwar- 
cie Spartakiady nastąpi w nie- 
dzielę 23 bm. po południu, 
przy czym w ramach uroczy- 
stości. otwarcia rozegrane zo- 


stang międzynarodowe zawody 
pilkarskie pomiędzy Rudą 
livezdą („Czerwonnu Gwiazda”) 
z Bratysławy a ZS Gwardia. 


Piłkarze czechosłowaccy za- 
liczają się do czołowych zeapo- 
łów ligi CSR, posidając w 
swym zespole wielu repreren- 
tacyjnych zawodników. Obec 
nie w rozgrywkach ligowych 
Ruda Hvezda zajmuje trzecią 
pozycję. Interesująco więc za- 
powiada się pojedynek obu 
drużyn chociaż tylko dla po- 
równania poziomy piłkarstwa 
polskiego i czechosłowackiego, 
to ułatw ają pozycje zajmo: 
wane w tabelach ligowych 
przez obie walczące jedenastk:.. 

Jeśli już mowa o piłkarstwie 


Ostatnie złote medale zdo- 
byli piłkarze Węgier, którzy 
po ciekawej i pięknej grze po- 
konali reprezentację młodzic- 
żową Rumunii 4:3 (1:2). Do 
przerwy przewagę mieli p.ł- 
karze rumuńscy. przewyższa- 
jąc przeciwników szybkośc.Ą. 


W drugiej części spotkania 
młodz:eżowa reprezentacja 
Węgier, przejęła  inicjatywe. 
zdobywając teren szybkimi 
wypadami. 

5 
Dwaj zapaśnicy polscy — 


Goendalk | Majewica zdobyli 
brązowe medale zajmując 
trzecie miejsca w swych ka- 


tegoriach. 


Zawody zapaśnicze zakon- 
czyły się wielkim sukcesem 
zawodników radzieckich, któ- 
rzy zdobyli 7 tytułów mi- 
strzowskich. Pierwsze miejsca 
w kolejności wag zajęli: \Wa- 


rany (Węgry). Staskewici. 
Punkin, Safin Satworian, Kar- 
tozja. Wikołajew, Mazur — 


wszyscy ZSRR. 


Rowi „zasłużeni 
mistrzowie sportu” 


w ZSRR 


MOSKWA. Główny Urząd 
Kultury Fizycznej ı Sportu na- 
dał grupie sportowców sadzie> 
ekich tytuły „zasłużonego: mi- 
strza sportu“. 

Zaszczyine wyróżnienie o 
trzymali: mistrzyni świata w 
szachach — Ludmiła Rudenko, 
mistrz ZSRR w narciarstwie 
— Anatol Borin, rekordzista 
ZSRR w strzelnictwie — Piotr 
Awiłow, mistrz ZSRR w sko- 
kach spadochronowych — Eu- 
geniusz Naumenko oraz czoło- 
wi hokeiści Babicz, Szuwałow 
i Giburtowicz. 

Tytuły „zasłużonego mistrza 
sportu“ nadawane  zawodni- 
kom i trenerom za wybitne 
wyn.ki sportowe oraz za w20- 
rową pracę wychowawczą i 
trenerską. posiada już w ZSRR 
ponad 800 sportowców. 


Międzynarodowy turniej 
hokeja na trawie 


14 bm. rozpoczął się w To- 
runiu miedzynarodowy Cczwór= 
mecz whbkeju na trawie z us 
działem czterech zespołów — 
Axtivist (Berlin). „Austria“ 
(Wiedeń) oraz reprezentacji 
zrzeszeń Spójni i Stali. 

W pierwszym meczu Akti- 
vist (Berlin) pokonał zespół 
ZS Stal 5:1 (3:1). 

W drugim spotkaniu. które 
stało na znacznie wyższym po- 
zoomie wiedeńska „Austria” 
odniosła szczęśliwe zwycięstwe 
nad ZS Spójnią 1:0 (0:0). 

W sobotę, w drugim dniu mie- 
dzynarodowego turnieju hoke- 
ju na trawie obie drużyny 
po.skie grały o wiele lepiej i 


zrewanżo y się za ponie- 
sione porażki. , 
Stal zremisowała z „Au- 


strią' 1:1 (0:0), Mecz był bar- 
dzo ciekawy | obfitował w 
wieie emocjonujących momen- 
tów. Przez cały czas spotkania 
tal m:ała lekką przewagę, 
jednak jej napastnicy nie u- 
mieli jej wykorzystać cyfro= 
wo. Po bezoramkowej pierw- 
szej części meczu w. 48 min. 
gry w:edeńczycy zdobywają z 
karnej zagrywki prowadzenie 
przez Kollera. W 60 min. je- 
den z licznych wypadów dru- 
żyny Stal przynosi jej wyrów= 
nanie ze strzału Cirockiego. 

"W drugim meczu Spójnia 
pokonała Aktivist (NRD) 1:0. 

(lokończenie na atr. 2) 


| Unia przegrywa w Warszawie 


! CWKES—Unia 20 (0:0) 


UNIA: Wyrobek, Gebar, 
Bartyla, Bomba, Suszczyk, 
Siekiera, Mateja, Pol, Alszer, 


Cieślik, Pala. W 68 minucie w 
miejsce, Mateji wszedł Pieda. 

CWKS: Szymkowiak, Polak, 
Orłowski. Rudziński, Wieczo- 
rek, Bieniek, Sąsładek, Jan- 
kowski, Szymborski, Gogolew- 
ski, Olejnik. W 85 minucie 
kontuzjowanego Szymkowiaka 
zastąpił Kożlik. 

Mecz dwóch grożnych rywali 
należy zaliczyć do najciekaw- 


"EC man CY TDI IT „Pw Sy PO Dy 


to nie od rzeczy będzie zazna- 
czyć, iż w turnieju piłki noż- 
nej w ramach spartakiady cen- 
tralnej zobaczymy 6 najlep- 
szych drużyn Gwardii wyłonio- 
nych w eliminacjach, przy czym 
z dużym zainteresowaniem o- 
czekujemy występu Gwardii 
Warszawa, a. przede wszyst- 

im rewelacyjnego 
Gwardii Bydgoszcz 
nika tabeli drugiej ligi. najpo-. 
ważniejszego kandydata do e- 
kstraklasy. 

Płkarze krakowskiej Gwar- 
dii walczyć będą w półfinale z 
Gwardią Bialystok, mistrzem 
warszawskiej ligi wojewódr- 
kej Do półfinału zakwalifi- 
kują się cztery nailepsze dru- 
Łyny, które rozegrają dwa me- 
cze półfinałowe. Następnie ro- 
zeprany zostan e finał oraz 
mecz o trzecie miejsce. 


W jednym z najbliższych nu- 
mervw „Echa Kraskowskiego* 
podamy da)aze szczegóły Spar- 


! Szymborski 


sezonie. Wojskowi 
słabszą technikę nadrabiali do- 
skomałym przygotowaniem 
kondycyjnym a przede wszyst- 
kim ambicją i wolą zwycię- 
stwa. 
Dog przerwy znaczną prze- 
wagę posiadają chorzowianie, 
którzy często goszczą pod 
bramką gospodarzy, strzelając 
prawie z każdej pozycji Odno- 
si się to przede wszystkim do 
Cieślika i do szybkiego Alsze- 
ra. W tym czasie Szymkowiak, 
który ostatnio jest*w doskona- 
łej formie, broni kilka bardzo 
grożnych strzałów Cieślika. 

Po przerwie gospodarze co- 
raz częściej dochodzą do głosu, 
zdobywając teren krótkimi po- 
daniami. Przewaga ta wzrasta 
z każdą minutą. W 64 min gry 
w zamieszaniu 


szy cą spotkań rozegranych w 
obecnym 


'podbramkowym Strzela pierw- 


zespołu 
przodow- | 


kę 


szą bramkę Od tego momentu 
zespół CWKS gości stale pod 
bramką Wyrobka, który często 
interweniuje. W siedem min. 
później Gogolewski pięknym 
strzałein zdobywa drugą bram- 

I ustala wynik spotkania na 
2:0 

Najlepszym graczem na boi- 
sku był ofiarny obronca Or- 
łewski z CWKS, ponadto do- 
brze wypadli w CWKS — Go- 
golewski w napadzie i dosko- 
nale broniący Szymkowiak w 


' bramce. 


W drużynie Unii najlepszymi 
onazali się Cieślik, Suszczyk i 
Bartyla w obronie oraz Wyro- 
bek w bramce. 

Spotkanie prowadził dobrze 


|My.nik z Krakowa. 


takiady Gwardii, omawiając 
obszerniej pozostałe  konku-, 
rencje. ; 


Str. 2 


Rekeiści Spójni zwyciężają 
w turaieju 
międzynarodowym 


(Dokończenie ze atr. 1) 


Po wyrównanej pierwszej cze- 
óci meczu zespół Aktivist te- 
chnicznie lepszy i szybszy 
przejął inicjatywę. jednak do- 
brze grająca obrona Spójni 
zlikwidowała skutecznie wszyv- 
stkie napady. Dopiero na k!l- 
ka minut przed końcem gry 
Polacy przeszii do gwałtow= 
nych ataków. z których jeden 
w 76 min. przyniósł im zwy- 
cięską bramkę. zdobytą przez 
Alfonsa Flinika. : 

W ostatnim dniu czwórme- 
czu hokeja na trawie. rozegra- 
nym w Toruniu Spójnia: po- 
konała Stal 6:0 (2:0), a Aktivist 
wygrał z Austrią 2:1 (1:1). 
Pierwsze miejsce i puchar 
GKKF-u zdobyła Spójnia. któ- 


ra uzyskała % punkty. mając 
najlepszy stosunek bramek 
7:1. Aktivist zajął drugie 


miejsce — czterema punktami, | 


ale gorszym stosunkiem bra- 
mek 7:3. Austria zdobyła trze- 
cie miejsce — trzema punkta- 
mi, a Stał czwarte przy zdoby- 
tym jednym punkcie. 


Płodziszewski (Gwardia) 


średniodystansowym 
mistrzem Polski 


w kolarstwie 


Średniodystansowym. mi- 
strzem Polski w kolarstwie na 
dystansie 4.000 m został Pło- 
dziszewski (Gwardia) w czasie 
5,29,5. Dalsze miejsca aż do 
czwartego zajęli jego koledzy 
zrzeszenńiowi: Grundman, Ja- 
mróz | Marchwiński. Sensacją 
mistrzostw było wyeliminowa- 
nie w ćwierćf.nałach dotpch- 
czasywego mistrza Poiski Be- 
ka, który wykazał słabą for- 
mę. uzyskując czas 5.45. No- 
wy mistrz Polaki Płodziszew- 
ski w biegu eliminacyjnym u- 
stanowił nowy rekord Polski 
w czasie 5,28,2. M;strzostwa 
odbyły się na torze kolarsk:.nr 
we Włocławku. 4 


Z osłałniej chwili 


„Kocerka wicemistrzem 


Eu 


KOPENHAGA 


Na jezierze Bazgsvaerd koło 

Ropenbagi zakończyły się w 
niedzielę wioślarskie mistrzo- 
stwa Europy. Piękny sukces 
odniósł nasz reprezentant T. 
Kocerka, zdobywając tytuł wi- 
cemistrza Europy na jedyn- 
kach. Polak zajął drugie miej- 
sce w biegu finałowym, prze- 
grywając po zaciętej walce o 
2,4 sek. z Wlasicem (Jugosła- 
wia). 
Kocerka przed zakwalifiląp- 
waniem sie do finału startował 
trzykrotnie. W eliminaqgi zajął 
drugie miejsce za Francuzem 
Giovannoni, a w półfinale był 
również drugi za mistrzem o- 
limpijskim — Tiukałowem. O 
wejściu do finału zadecydował 
repasaż, w którym Kocerka po- 
konał Malenkovica (CSR). 

Słabo wypadła polska dwój- 
ka ze sternikiem (Lorenc, Tho- 
mas, sternik — Michalski). Po- 
lacy wylosowali silny półfinał, 
w którym zajęli ostatnie miej- 
sce za Francją, Holandią, Da- 
nią i Szwecją. W repasażu 
dwójka polska była trzecia za 
Danią i Finlandią. 

Duży sukces odnieśli wiośla- 
rze radzieccy zdobywając dwa 
tytuły mistrzowskie (ósemka i 
dwójka bez sternika) oraz dwa 
tytuły wicemistrzowskie (dwój- 
ka podwójna i czwórka ze 


Zdjęcia w "dzisiejszym 
merze : 
Ene. 
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PILKARZ 


Na froncie II ligi 


Już pięć punktów przewagi 
ma Gwardia Bydgoszcz nad Kolejarzem W-wa 


Zacięcie walczono o każdy 
punkt w drugiej lidze w ubie- 
głą sobotę. Efektem tych zma- 
gań jest kilka remisów oraz ni- 
skich wyników, które nie mia- 
ły większego wpływu na zmia- 
ny w tabeli. 

Gwardia Rydgoszcz po swym 
powym zwycięstwie nad Stalą 
Sosnowiec umótniła się na 
pierwszej pozycji mając już 5 
punktów przewagi nad drugim 
zespołem — Kolejarzem War- 
szawa, który stracił punkt w 
remisowym meczu z Włóknia- 
rzem Łódż 

Dwie duże niespodzianki to 
porażka Włókniarza Kraków 
na swym boisku z Gwardią 
Lublin oraz zwycięstwo Górni- 
ka Rytom w Walbrzychu Kä 
swoim imiennikiem. 

Na uwagę zasługuje niż. 
kle zacięta walka iw grupie 
spadkowej, gdzie zagrożone de- 
gradacją drużyny walczą am- 
bitnie o każdy punkt, starając 
się wydostać na bezpieczne 
od spadku dziesiąte miejsce. 
Nawet takie zespoły jak Spój- 
nia Warszawa czy Gwardia 
Lublin. które w pierwszej run- 
dzie zaliczały się do zdecydo- 
wanych spadkowiczów, obecnie 
zdobywają cenne punkty i 
zmniejszają różAicę dzielącą je 
od pozostałych drużyn. 

Krakowski Włókniarz na 
skutek porażki z Gwardią Lu- 
blin, znalazł sią już w strefie 
spadkowej i musi wygrać kilka 
spotkań. by utrzymać się w 
szeregach drugoligówców. 

A oto wyniki sobotnich spot- 
kań drugoligowych: 

GÓRNIK WAŁBRZYCH — 
GÓRNIK BYTOM 1:2 (0:2) 
GWARDIA KIELCE — 
OWKS RBRYDGOSZCZ7 1:0 (0:0) 
KIELCE. Jedyną bramkę 
pi strzelił Jabłoński. 


w w «a ków 
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sternikiem). Osada czechasło- 

wacka zajęła pierwsze miejsce 

w czwórce ze sternikiem. 
WYNIKI: 

Jedynki: 1) Wilasie (Jugosła- 
wia) — 7:14,6, 2) Kocerka (Pol- 
ska) — 7:17,3, 3) Glovannoni | 
(Francja) — 7:17,7, 4) Schuc$t ' 
(Zagłębie Saary) — 7:36.1, 5) | 
Tiukałow (ZSRR) — 7:44.66. 

Ósemki: 1) ZSRR — 6:09,1, 
2) Dania — 6:12,5, 3) Francja 
4) Włochy, 5 CSR. P 

Dwójki podwójne: 1) Szwaj- 
caria — 6:51,4, 2) ZSRR 
6:37,8, 3) Jugosławia, 4) Bel- 
gia, 5) Dania. 

Dwójki bez sternika: 1) 
ZSRR 7:03,9, Belgia — 
7:05,8, 3) Danja, 4) dn 

Dwójki ze sternikiem: 
Francja — 7:41,1, 2) NIRE | 
zach., 3) Relgla. 

Czwórki ze sternikiem: 
CSR — 6:41,8, 2) ZSRR 
6:44,0, 3) Szwajcaria, 4) Wto- 
chy, 5) Niemcy zach. 


1) 


Międzynarodowe 
żeglarskie 
Na przystani przy jeziorze 
Krzywym w pobliżu Olsztyna 
rozpoczęły się wczoraj między- 
narodowe regaty żegiarskie, w 
których prócz zawodn.:ków 
poiskich uczesiniczą również 
ekipy NRD i Węgier. Otwarcia 
dokonał przedstawiciel GKKF 
— Krzycki. 
Pierwsze konkurencje regat 
rozegrane zostaną w dniu dzi- 
machi: 


regaty 


Turystyczny raid pieszy 


W ub. niedzielę zakończył 
się w Olsztynie I ozó.nopolski | 
p.eszy raid turvstyczny, zor- 
ganizowany przez PTTK d'ia 
uczczenia Roku Kopern'""aow- 
skiego. Raid ukończyły 864 o-; 
soby. . 

Uczestnicy raidu przebyli łą- 
cznie ok. 700 km, zwiedzając 
po drodze zabytki i piękne o- 
kolice Warmii i Mazur oraz 
brali udział w pracąch aple- 
cznych w gròmadach i PGR. 

Uroczyste zakończenie raidu 
nastąpiło na stadionie Gwar- 
dii w Olsztynie. 
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OGNIWO TARNÓW — 
LOTNIK WARSZAWA 
1:2 (1:1) 

TARNÓW. Bramkę dia O- 
£niwa zdobył Tarsis w 15 min. 
a dla Lotnika Marcinek w 17 
min. gry. Sędziował Lewicki 
(Opole). Widzów 7? tys. 

KOLEJARZ LESZNO —— 

SPOJNIA WARSZAWA 
1:1 (1:1) 

LESZNO. Dla Kolejarza 
bramkę zdobył Smektała, dla 
Spójni — Łuczyński. Sedzio- 
wał Rutkowski (Kraków). Wi- 
dzów 4 tys. 


GWARDIA BYDGOSZCZ — 
STAL SOSNOWIEC 3:1 (0:1) 


BYDGOSZCZ. Bramki dla 
Gwardii zdobyli: Norkowski — 
2. Brzeski — 1. Dia Stali — 
Szymura. 

KOLEJARZ WARSZAWA — 
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 1:1 (1:1) 

WARSZAWA, Mecz był e- 


mocjonujący. lecz stał na 
mniej niż siednim poziomie. 
Łodzianie przeważali przez 
2/3 spotkania a do warsza- 
wian należały  tvlko pier- 
wsze I ostatnie kwadranse gry. 
Mecz obserwowało 8 tys. wi- 
dzów. 

Po 16-tej rundzie rozgrywek 
w drugiej lidze tabela rozery- 
wek przedstawia się następu- 
jąco: 

1. Gwardia A 16 26 37:17 


2 Kolejarz W-wa 16 21 31:18 
3. Lotnik W-wa 16 20 22:18 
4. Górnik Byt. _ 16 19 24:17 
5. Włókn. Łódź 16 18 31:17 
6. Gór$fBk Wałbrz. 16 17 22;23 
7. Stal Sosnowiec 16 16 21:15 
8. Ogniwo Tarn. 16 16 16:28 
9. Kolej. Leszno 16 15 19:26 
10. Gwardia Kielce 16 14 16:17 
11. Włókniarz Kr. 16 12 16:19 
12. OWKS Bydg. 16 12 18:25 
13. Gwardia Lubl. 16 10 12:22 

16 21:47 


14. S ójni W - 
p a das ne 


Nawet z Gwardia Lublin 


nie wygrał Włókniarz 
Gwardia=Włókniorz Kraków 1:0 (0:0) 


Do spotkania z lubelskimi 
gwardzistami Włókniarz sta- 
wał jako zdecydowany fawo- 
ryt. Własne boisko, wyższa lo- 
kata w tabeli dawały druży- 
nie krakowskiej pewność sie- 
bie z jaką zaczęła mecz. Po- 
czątkowo nic nie wskazywało 
na to, że gospodarze zejdą z 
własnego boiska pokonani. 
Włókniarz przeważał, chociaż 
powtórzyła się znów stara hi- 
storia: atak nie umiał stwo- 
rzyć dogodnych sytuacji do 
strzału, napastnicy komb'no- 
wali aż do utraty piłki, a kil- 
ka sirzałów poszło wysoko 
nad poprzeczkę. 

Gwardia przeczekała kiiku- 
nasiominutowy napór przeci- 
wnika i z kolei sama rozpo- 
częła akcje ofensywne, które 
choć rzadsze groźniejsze były 


od poczynań gospodarzy. Atak_ 


gości nie bawił się w żadne 
kombinacje, szybkimi poda- 
niami zdobywał teren, a na- 
pastnicy nie zwiekali z odda- 
niem strzałów. Nerwowo bro- 
niący Ryoioki swymi niefor- 
tunnymi wybiegami Stworzył 
dwukrotnie groźną sytuację 
pod własną bramką. Po przer- 
wie wybiegł on nieszczęśliw:e 
również dwa razy, przy czym 
po drugim wybiegu Matysik 
EE N napasinik Gwardii 
ulokował piłkę w siatce, zdo- 
bywając zwycięską bramke. 
Po przerwie atak  Włóknia- 
rza nadal nie potrafił zdobyć 
się na żadną grozn: -ejszą akcję. 
przy czym miał on już mn. .ej 
sytuacji podbramkowych niż 
do przerwy. Defensywa Gwar- 
dii grała jednak pewnie, wkra- 
czała zdecydowanie i uniemoż- 
| liw: ała włókniarzom oddanie 
strzału z najbliższej odległo- 
ści, do którego uporczywie dą- 
żyli krakowianie. Nowak grał 
głęboko w tyle, kilka razy Wwy- 
puścił swych kołegów, jedffak- 
że jego dwa strzały były bar- 
dzo słabe i poszły ponad po- 
przeczke. Zarówno on jak i 
Bożek zagrali na słabym po- 
ziomie, a do ich gry dostoso= 
wali się koledzy Halemba, 
Rychlik, Urbanik i Kucharski, 
który po przerwie zastąp:ł 
beznadziejnie grającego Urba- 
Aika. 
Brak kontuzjowanego Bro- 
warskiego, a przede wszyst- 
kim przebojowego  Konopel- 
skiego odbił się ujen:inie na 
ataku gospodarzy. Najgroż- 
niejsze sirzały oddawali po- 
mocnicy Feluś i Leśniak a na 
wet obrońcy. 
Zwycięstwo Gwardil zasłu- 
żone. Grała ona bardzo ambit- 
nie, bez zawiłych i niepotrzeb- 


Finaly mi mistrzostw Polski . 


w piłce wodnej 


WARSZAWA. Na pływalni 
Centrainego Wojskowego Klu- 
bu Sportowego w Warszawie 
rozegrane zostaną w dniach 
20—22 bm. finały mistrzostw 
Po'ski w pièce wodnej. 

W mistrzostwach wezmą u- 
udział drużyny: OWKS (lkra- 
ków), CWKI (Warszawa). KS 
(Łćdź), Stal (Gliwice), Spójnia 
(Poznań) i Gwardia (Stalino- 


) gród). 


= 


nych kombinacji, zdobywając 
prostymi środkami teren i 
strzelając z każdej nadarzają- 
Bas okazji. 

orażka Włókniarza na sku- 
tek której znalazł się on w 
strefie drużyn zagrożonych 
spadkiem zmusza kierownic- 
two drużyny do wnikliwej a- 
nalizy obecnej krytycznej sy- 
tuacji I do wyciągnięcia wnio- 
sków, zmierzających do pod- 
niosienia poziomu. Szczególnie 
krytycznie powinno się zana- 
llzować grę ataku, jego bez- 
produktywnej  „kołowaniny*, 
wstawiania prymitywnie gra- 
jących zawodników. zaniku 
formy i ambicji u Bożka czy 
Nowaka. 

Jeśli przegrywa się na 
właśnvm boisku z przecięt- 
nie grającym przeciwni- 
kiem. to jakie są szanse na 


" "xuwycięstwo w dalszych me- 


czach z silniejszymi druży- 
nami, w meczach granych 
na obcym terenie? 

Może na to pytanie odpo- 
wie nam kierownictwo 
drużyny i trener Włóknia- 
rza mgr Sycz... 

(td) 


Nr 33 (297) 


Spychajowa i Mazurek 


„mistrzami Polski w łucznictwie 


w  Zakopahem zakończyły 
się XVII łucznicze m!girzo-= 
stwa Polski. Na całość cztero- 
dniowych zawodów złożył się 
trójbój  krótkodvstansowy 1 
długodystansowy kobiet i męż- 
czyzn. 

W trójboju krótkodystanso- 
wym kobiet mistrzynią Polski 


MIECZYSŁAW MAZUREK 
(Ogniwo ` Energetyka) zdobył 
ponbwnie tytuł mistrza Polski w 

tucznictwie. 


została Spychajowa (Warsza- 
wa) uzyskując 1286 pkt. przed 
Cugowską (Kraków) i M. Kon- 
dracką (Warszawa). 

W konkurencji mężczyzn mi- 
strzem Polski został Mazurek 
(Kralgów) — 1338 pkt. przed 
Napierałą (Poznań) i Hauschil- 
dem (Kraków). 

W trójboju krótkodystanso- 


wym juniorek mistrzynią Pań 
ski została Zendziak (Pozna 
— 693, a wśród juniorów 
Gerlach (Raeszów) — 116 p 

W trójboju długodystansój 
wym kobiet mistrzynią Polsk 
została również Spychajow! 
— 1460 pkt. przed M. Kondr8 
cką i Cugowską. a w konktf 
rencji mężczyzn Bucz2Ą 
(Poznań) — 1313 pkt. prz 
Mazurk:.em i Kędziorą (Krś 
ków). 

W klasyfikacji ogólnej 60 
trójoojów mistrzostwo Pals? 
zdobyła Spychajowa oraz M3 
zurek. l 

* 

Na zakończenie nent 
mistrzostw Polski w Zakopáí 
nem odbyło się strzeżanie 
„kura' z udziałem łuczniczy 
mistrzów i wicemistrzów PO 
sk: na rok 1953. 

Strzelania odbywały sie f 
odległości 15 m do tarczy. 
wyniku decydowała licz 
trafień i rozrzut. 

W konkurencji kobiet zw! 
ciężyła Spychajowa (Warszś 
wa) przed Cugowską (Kra 
ków). a w konkurencji met 
czyzn Mazurek (Krak 
przed Napierałą (Poznań). 

W kategorii juniorów zwi 
cieżył Michalak (Łódź), a 4 
konkurencji juniorek — 
dziak (Poznań). 

Mistrzem Polski na 
1953 został Mhzurek (Krś 
ków) — 2591 pkt, wicemij 
strzem — Buczak (Poznań) 
2486 pkt. Trzecim był Ha 
schild (Kraków) — 2472 pk 
czwartym Kędziora (Krakó 
— 2407 pkt , 
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Najlepsi łucznicy ks członkowie Koła Sportowego Og 
wo-Energetyka, którzy w ostatnich mistrzostwuch Polski zajfć 


czołowe lokaty. Stoją od lewej: 
Miedziński, Kędziora i inż. Bablarz. 


inż. Hlauschild, Mazurek. 


Tenisiści krakowscy walczą o mistrzostwó 


Ogniwo zwycięża Kolejarza 8:7, a Gwardia Unię Żywiec 10:5 


Wielu krakowskich zwolen= 
ników tenisa z zainteresowa- 
niem oczekiwało meczu Ogni- 
wa z Kolcjarzem. Złożyły się 
na to między innymi dobre 
wyniki, uzyskane ostatnio 
przez Fogelnanówną oraz wy- 
datne wzmocnienie zespołu 
Kolejarzy przez wstawienie 
powracającego po dłuższej 
przerwie do czynnego życia 
sportowego — Horaina. 

Mimo, że na ogół mecz stał 
na przeciętnym poziomie to 
jednak był ciekawy i trzymał 
widzów w napięciu, gdyż o o- 
statecznym wyniku zawodów 
zadecydowały dopiero końco- 
we gry. 

Na szczególne wyróżnienie 
zasłużyła zawodniczka Kolceja- 
rza — Fogelman, czyniąca sta- 
łe i widoczne postępy. Dobrze 
wypadł również Horain., ope- 
rujący dużą różnorodnością w 
psy ią piłki. Poniżej nor- 
KE JACKA poziomu zagrał nato- 
miast Moj. 

w Ogniwie na najlepszą o- 
cenę zasłużył ambitnie grający 
Zawadzki. Dobrą grę wykazał 
również Christ — zwłaszcza w 
spotkaniu z Horainem. 

Nawet niezbyt bystry obser- 
wator sobotniego meczu łatwo 
zauważył, że wielu tenisistów 
popełnia przy serwisie błąd 
nóg. Sędziowie nie zawsze 
zwracają na ten moment uwa- 
ge. Czynią te dopiero przy 
weżniejszych spotkaniach. O- 
czywizcie sprawę tę należałoby 
definitywnie i jednolicie usta- 


Wyniki techniczne: (na pier- 
wszym miejscu zawodnicy Ko- 
lejarza). 

Fog''man—Kubalanka 6:0, 
6:4, Dańda—Żebrowska 6:2, 
8:1, Kopacz—liirschcl 4:6, 3:4, 
Stobiecki—Skąpski 4:6, 4;6, 


Horain—Christ 5:7, 2:6, Moj— 


Zawadzki 3:6, 4:6, Łopatka— 
Jurkowski 6:2, 6:0, Łopatka. 
Wajda—Hirschel, Jurkowski 


8:6, 8:6, Łabuzek—Herbst 3:6, 
4:6, Łysakowa — Potuczkowa 
1:6, 6:4, 6:3, Dańda, Łopatka— 
Hirschel, Żebrowska 6:4, 6:1, 
Baran, Łabuzck—lierbst, Ską- 
pski 1:6, 2:6, Horain, Maoj=Za- 
wadzki, Christ 7:5, 2:6, 5:7, 
Fogelman. Moj—Kubalanka, 
Zawadzki 2:6, 5:7, Łysakowa. 
Horaip — Potuczkowa, Christ 
6:2, 6:3. 

W drugim meczu o mistrzo- 
stwo ligi wojewódzkiej teni- 
siści Gwardii Kraków poko- 
pali w Żywcu tamtejszą Unię 
10: 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
TENISISTÓW WŁÓKNIARZA 


W zawodach o mistrzostwo 
KI. A Włókniarz pokonał wy- 
soko 11:4 Stal Chrzanów, przy 
czym jednak na czołowych 
miejscach wygrali zawodnicy 
Chrzanowscy. Dla b. juniora 
Skiplały zwycięstwo nad Woj- 
narskim oznacza dalszy „krok 
naprzód”. 

Poszczególne wyniki (zawo- 


"dnicy Włókniarza na I miejs- 


cu): Wojnarski—Skipiała 6:3, 
5:7, 6:4, Szczurow'ski—Wojt- 
czak 1:6, 6:2, 6:8, Towarnick — 
Szwaracki 6:0, 2:6, 6:4, Mie- 
rzwińskiI-Grądzki 8:4, 4:6, 7:5, 
Niewiarowska—Zieba 0:6, 2:6, 
Hloralnowa—Salasch 6:3, 8:4, 
Wolnarski, Mierzwiński—Ski- 
piała. Grądzki 6:2, 8:3, Szozu- 
rowski, Towarnicki—Szwarac- 


ki, Wojtczak 6:1, 6:3, Niewia- | pięciokrotnie rekord toru. Pio 
S>czurowski—Zięba. | czym naglepszy czas uzyskać. 


rowska, 
Wojtczak 2:6, 3:8. Horalinowa. 
Wojnarski—Salasch, Skiplała ' 
6:1. 6:2. 

Juniorzy: Balcarczyk—Głuch 
8:6, 6:4, Żołdaniówna—Pilch 


| żużlowym o mistrzostwo Poi 
| Unia pokonała po zaciętych H 
'mocjonujących biegach Spój 


6:1, 6:0, Żołdaniówna, Balcaf 
czyk—Pilch, Głuch 6:0, 6: 
Dwa spotkania juniorów oddf 
Chrzanów bez gry. (h) 


OWKS—UNIA KRYNICA 3f 


W meczu o fnistrzostwo kl? 
«y „B“ Unia Krynica wygrs" 
z OWKS Kraków 8:3. W f$ 
mach meczu wojskowi oddf 
4 gry walkowerem. Do cif 
kawszych wyników zaliczń 
należy (zawodnicy Unii í 
pierwszym miejscu): Burdê 
Karton 6:4, 6:3, Marciniak 
Bass 0:6, 0:6, Lewacki—Kom9 
rowski 6:3, 6:1, Burda. Lev’ 
cki—Karton, Bass 6:8, 6:3, 1 


pana cnn 00 20 
Finały żużlowców 


BYDGOSZCZ. — W pief*| 
szym finałowym spotkaniu "| 
żużlu Gwardia odniosła zdecźij 
dowane zwycięstwo nad CWM 
38:13. Zwycięzcy byli zespołć 
bardziej wyrównanym i IE 
szym technicznie. 

Nowy rekord toru ustano} 


Świtała (CWKS) wyniki 
1,23,2. 

Najwięcej punktów dl 
Gwardii zdobyli: Bonin — $ 


Raniszewski — 8 i Spyra- f 
dla CWKS Paukard — 5 orf 
N. Świtała — 4. 


27:26. 
W meczu tym poprawiono: 


| 
$ 


lejniczak (Unia) — 1:16.4 mif 
Najwięcej punktów dla Unit ) 
zyskał Olejniczak —æ9, kip] 
wygrał wszystkie biegi, 8 5 ! 
Spójni — Kupczyński. 


Mr 33 (297) 


4:0 
wygraio Ogniwo Bt. 
Z Gurnikiem 


OGNIWO: Skromny, Olejni- 
czak. Lelonek, Cichoń, Nar- 
loch, Kauder, Ciupa. Trampisz, 
Kempny, Więcek, Wiśniewski. 

GÓRNIK: Budny, Warzecha, 
Grzegoszczyk, Pytlik, 7drza- 
tck, Sachs, Dybała, Węglorz, 
Bożek, Szleger, Wiśniowski. 

Bramki zdobyli: Narloch w 
52 min. x rzutu karnego, WI- 
śniewski w 57 min. Kempny w 
"0 min., Trampisz w 75 min. 

Sędziował Marcinkowski 
(ródźż). Widzów 7 tys. 

w sobotnim meczu z Górni- 
kiem Radlin, Ogniwo wystąpi- 
ło po raz pierwszy w tym se- 


zonie w swym najlepszym 
składzie, nic więc dziwnego, 
że odniosło tak wspaniały 


sukces. Przez z górą 50 min. 
toczyła się zacięta walka, ale 
nieco ospała, w której dzięki 
większym umiejętnościom te- 
chnicznym Ogniwo było mini- 
malnie lepsze. Bardziej bojo- 
wymi byli Górnicy. Szybkimi 
przerzutami podchodzili pod 
bramkę Skromnego i wytwa- 
rzali groźne sytuacje. 

Szczególnie gorąco pod 
bramką Ogniwa było w 28 
min. Bombe Wiśniowskiego Z 
trudem Skromny obronił. Po- 
prawka poszła w poprzeczkę 
a powstałą 100 proc. okazję 
zaprzepaścił Bożek. Niemniej 
grożna sytuacja była w 44 mi- 
nucie. Po spóźnionej interwen- 
cji Skromnego wyjaśnił sytua- 
cję Kauder, zagradzając drogę 
piłce skierowanej do pustej 
bramki. 

Zmianę w grze przyniósł 
rzut karny przyznany Ogni- 
wu w 52 min. za sfaulowanie 
Wiśniewskiego. Narloch był 
jego pewnym egzekutorem. W 
57 min. Wiśniewski znalazł się 
w idealnej sytuacji i z paru 
kroków zmusił Budnego do 
ponownej kapitulacji. 2:0 dla 
Ogniwa. 

Utrata dwóch bramek wpro- 
«wadziła w szeregi Górnika zu- 
pełne rozprężenie i ta zwykle 
bojowa drużyna zrezygnowała 
z walki. 

W takich warunkach w 70 
min. Kempny zdobył trzecią 
bramkę a wynik meczu ustalił 
w 75 min. Trampisz. 

Przy stanie 4:0 Górnicy je- 
szcze zdobyli się na zryw, ale 
ich wysiłki doprowadziły tyl- 
ko do otwartej gry, w której 
gospodarze skierowali całą u- 
wagę na utrzymanie wyniku. 

W nierównie grającej jede- 
nastce Górnika na dobre no- 
ty zasłużyli jedynie: Budny, 
Zdrzałek, Szieger. Powrót Nar- 
locha wzmocnił poważnie bl 
deiensywny. Ogniwa, prócz 
niego w formacji tej na wy- 
różnienie zasłużył poprawiają- 
cy z meczu na mecz swą for- 
mę Olejniczak. Atak gospoda- 
rzy nie miał specjalnie słabe- 
go punktu. 


 Przedestatni mecz 
w lidze wojewódzkiej 


Kolejarz Wieliczka— 
Unia Oświęcim 1:0 (1:0) 


Rozegrane wczoraj w Wie- 
liczce zaległe spotkanie o mi- 
strzostwwo krakowskiej ligi wo- 
jewódzkiej, w którym zmierzy- 
ły się drużyny miejscowego 
Kolejarza'i Unii Oświęcim za- 
kończyło się nieznacznym cy- 
frowo, ale zasłużonym zwy- 
cięstwem gospodarzy 1:0 (1:0). 

Do rozegrania w ramach mi- 
strzostw pozostaje jeszcze jed- 
no spotkanie, pomiędzy Unią 
Borek a Spójnią Nowy Targ. 

Tabela punktowa ligi woje- 
wódzkiej przedstawia się obec- 
nie następująco: 


Włókniarz Andr. 22 36 53:20 
Spójnia Kr. 22 34 88:26 
Unia Borek 21 28 53:35 
Stal Żywiec 22 28 59:40 
Stal Nowa Huta 22 25 33:21 
Unia Kraków 22 22 44:47 
Włókniarz Che? 22 21 35:37 
Spójnia Bież. 22 20 42:42 
Kolejarz N. Sącz 22 20 33:40 
Unia Oświecim „1%. Ż1:BŁ 
Rolecjarz Wiel. 22 11 23:69 
Gpółnia N. Targ 21 4 21:82 
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PIŁKARZ 


OWKS najlepszą irużyną Krakowa 
Ostatnia minuta zadecydowała 
o zwycięstwie wojskowych 


OWKS—Gwardia Kraków 2:1 (1:1) 


OWKS: Pajor, Durniok, Ka- 
szubą,  Hiejosz,  Strzykalski, 
Grzywocz, Dwernicki, Kowal, 
Uznański, Piechaczek  (Bitt- 
ner), Glajcar. i 

GWARDIA: Jurowicz, Snop- 
kowski, Szczurek, Flanek, Ta- 
lik, Jędrys, Kotaba, Jaskowski, 


Kohut, Gamaj (Gracz), Mor- 
darski. 
Bramki strzeMli: w 21 min.. 


Kohut z rzutu wolnego, w 32 
min. Piechaczek a w 90 min. 
Bittner. 
Sędziował b. dobrze Walczak 
z Łodzi, widzów około 15 tys. 
Upaliny dzień zmusił oby- 
dwie walczące drużyny do o- 
sz.czędnego szafowania siłami, 
toteż mecz rozegrany został w 
tempie na ogół niezbyt szyb- 
kim, utrzymującym się jednak 
do ostatnich minut spotkan:a. 
Wynik remisowy byłby wła- 
ściwym odzwierciedleniem 
przebiegu spotkania, jednak 
uśmiech losu przyniósł w o- 
statniej minucie gry zwycię- 
ską bramkę dla wojskowych. 
Mecz należał do dość cieka- 
wych. Obydwie drużyny mia- 
ły zmieniające się okresy prze- 
wagi, nie brakło sporej ilości 
sytuacji podbramkowych, a i 
strzałów oddano sporo. Cel- 
niej strzelali gwardziści prze- 
ważnie były to jednak strzały 
zbyt słabe, aby zmusić Pajora 
do kapitulacji. Jedynie strzał 
Kohuta (z rzutu wolnego), z 
którego padła bramka, oraz 
daleki strzał Mordarskiego oad- 


dany z 25 m były dobrej 
marki. 
W drużynie wojskowych 


bardzo dobrze i skutecznie za- 
grały linie obronne i pomoc 
a jedynie Strzykalski był nie- 
co słabszy niż zwykle. Kaszu- 
ba wyszedł z trudnego poje- 
dynku z Kohutem — obronną 
ręką, ale miał momenty nie- 
czystej gry. Podobnie Durniok 
dobrze pilnujący Mordarskie- 
go— nie dopuścił do groźnie)- 
szych momentów na swej stro- 
nie. Napad wojskowych wy- 
padł na tle doskonałej defen- 
sywy Gwardii na ogół ałabiej 
niż zwykle a większa część 
strzałów była niecejgna. 

Także w Gwardii kwartet o- 
bronny zagrał bezbłędnie a jak 
zwykle obroną kierował nie- 
zawodny Szczurek. Obydwaj 
pomocnicy wypełnili bez resz- 
ty swoje ofensywne i defen- 
sywne obowiązki. 

Napad pracował dokładniej 
niż ta sama linia u przeciwn'- 
ka, ale szybkiej i ambitnie 
walczącej obrony wojskowych 
nie udało się  gwardzistom 
skutecznie sforsować. Po prze- 
rwie upał dał się we znaki nie 
młodym już napastnikom 
Gwardii i linia ta dużo stra- 
ciła na swej przebojowości. 

Drużyną lepszą technicznie 
była Gwardia. Podania były 
częściej celne. Wojskowi róż- 
nice tą wyrównali ambicją i 
ofiarnością. Próby ostrej gry 
potrafił opanować energiczny- 


mi interwencjami sędzia za- 
wodów. 
PRZEBIEG SPOTKANIA 


Meor rovpoczyna się dość cieka- 
wie. Zmienne ataki z trudem likwi- 
dują obrony 

W 4 min. Piachaczek strzala o- 
eiro | celnie leez trafia w peprze- 
czkę. 

Znowu po okreaie wyrównanej 
gry strzał Mordarskiege przechodzi 
po poprzeczce, 

Nastepuje okres przewagi Gwar- 
Aii, Strzela Gamaj I dwukrotnie 
Rotnba ale Pajor broni. 

W 21 min. Kohut bije rzut welny 
£ odległości 20 m w sam róg bram- 
ki i Pajor jest bezradny, 

Z kolej do glosu dochodzą woj- 
| om a Z z R 


Lewandowski 


skacze wzwyż 195 cm 


Na stadionie Kołejarza w 
Warszawie odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne kadry 
CRZZ. Na zawodach .ustano- 
wiono trzy rekordy Polski ju- 
niorów oraz szereg dobrych 
wyników. Rekordy Polski ju- 
niorów ustanowili: Makowski 
(Kolejarz) w biegu na 1500 m 
3,538.3, Sankowska (Kolejarz) 
w rzucie dvskiem — 40.26 oraz 
Wojtaszek (Budowlani) w bie- 
gu na 400 m kobiet — 614. 
Iewandcwski (Budowlani) o- 
siągnął w skoku wzwyż 195 
cm, tj. tyiko o 1 cm gorzej od 
rekordu Polski Pławczyka. 


akow|!. Strzela z 30 m Kaazuba, ale 
piłką przechodz! obok głupka, 

W 32 min. Piechaczek jeet o uła- 
mok sekundy szykszy od obrońcy 
Gwardii | eclinym strzałem wyrów- 
nuje. 

W 36 min. Dwernioki mija Flan- 
ka I ładnie podaje do środką gdzie 
Snopkowski energicznym wkrocze- 
niem w akcję oddala niabezpie- 
czeńatwo. 

Na dłułazy okrea czasu gwardz!- 
hci aadowią ale ną połowie gońci. 
Pajor bron! najpierw gałówke' Qa- 
maja a za chwilę atrzał Jaaskow- 
akieqo, 

W 36 min. Jaskowak; wykłada 
piłkę Nlordnrakiemu, który atrzela 
aat ro lecz Pajor przytomnie 
broni, 


Wyrazam dalszej przewag! Gwar- 
dli Ra dwa rznty z rogu i strzał 
Gamaja — obok ałupka. 

Dopiero pod koniec pierwazej 
ezcócj gry wojskowi znowu inlcju- 
ją kliką ataków — zlikwidowanych 
przez obronę (Qwardil, a jedyny 
atrznl Pierhaczka mija cel, 

Po zmianie pól atakują wojękeo- 
wl ale strzaly aą niecelne, 

Po przeciwnej atronie strzela 2 
ryutu wolnego Mordarak! — jed- 
nakże Pajor hroni a Kohne pudłn- 
je w dobrej eytnacji podbramko- 
wej. 

Przea dlużazy czaa gra toczy się 
Na środku boiska. gdyż pomocnicy 
obu drużyn likwidują ataki prze- 
ciwnika w zarodku. 

W 25 min, strzela celnie Jaskow- 
ati — Pajor jednak jest na stano- 
wisku, 

W 31 min. po rzucie z rogn bi- 
tym przez Kotabę strzelają kolejno 
Mordaraki, Jaskowaki i Kotaha, 


. ale piłka trafia w nogi obrońców. 


W 31 min, mą Jaakowski okazję 
do strzelenia rozatrzygającej bram- 
ki, ste e ułamek sekundy spóźmia 
ejg z cGdaniem strzału | traci pilko. 

Końcówka nałaży da wojske- 
wych, 

W ostatniej minnele prostopadłe 
podanie przejmuje Bittner, strzela 
w przeciwny rów lems piłką odbiją 
się od slupka. Poprawia Uznańaski 
a wypiqąstkowaną przex Jurowiczą 
piłkę Kowal podaje do nienbsta- 
wionego Hitlnera który z bliska 
natalą wynik apott ania, 


Jak strzelano w meczu 
0WxS— Gwardia 


Poniżej podajemy zesta- 
wienie strzałów, jakie od- 
dali zawodnicy OWKS-u i 
Gwardii w sobotnich za- 
wodach. 

W pierwszej rubryce za- 
notowaliśmy ceine atrzały 
tj. takie które zmusiły 
bramkarzy do interwencji, 
względnie ktore trafiły w 
słupek lub poprzeczkę. 

W drugiej rubryce po- 
dajemy strzały niecelne. 
Przy nazwiskach strze!ców 
zamieszczamy minutę od- 
dania strzału. 

Bramki podajemy  tłu- 
stym drukienn. 

STRZAŁY CELNE 


OWKS: Piechaczek — 4 
min. 32 min.; Glajcar — 52 
min.; Bittner 90 min; 
bLittner — 90 min. 

GWARDIA: Kotaba — 20 
min; Jaskowski — 18 mia, 
36 min., 43 min., 70 min., 
78 min; Kohut — 21 min. 
57 min.; Gamaj — 35 nin. 


Mordarski — 10 min, 38 ; 


min., 55 min. 
STRZAŁY NIECELNE 


OWKS: Kaszuba — 28 
min.; Strzykalski—15 mia. 
Dwernicki — 34 min.; Ko- 
wal — 11 min., 16 min., 26 
min., 34 min., 53 min.; U- 
znański — 63 min., 88 min.; 
Piechaczek — 44 min. 48 
min., 53 min., 50 min., Glaj- 
car — 73 min. 

GWARDIA: Jaskowski — 
35 min., Gamaj — 12 min, 
17 min., 40 min.; Mordar- 
ski — 43 min., 77 min; Ko- 
hut — 87 min.; Gracz — 68 
min. 


Str. 


Burzliwy mecz w Gdańsku 


Zwolennicy Budowlanych 


stracili panowanie nad nerwami 


Kolejarz — Budowlani Gdańsk 3:2 (1:0) 


KOLEJARZ: Paczkowski, 
Szafczyk, Tarka, Sobkowiak, 
Słoma, Chudziak, Wróbel, A- 
niola, Kajdasz, Kottuniak, De- 
ska (Chmielewski). 

BUDOWLANI:  Gronowski 
II Kurz. Kamzela. Lenz, Ko- 
rynt, Miksa, Kupcewicz, Ko- 
kot (Miksa), -Gronowski I, Ro- 
gocz, Nowicki. 

GDAŃSK. Rozegrany na sta- 
dionie Budowlanych we Wrze- 
szczu wobec 12 tys. widzów 
mecz Kolejarz Poznań — Bu- 
dowlani Gdańsk zakończył się 
kolejną porażką gospodarzy. 


Zwycięstwo poznańskich Ko- . 


lejarzy było zasłużone, aczkol- 
wiek gdyby nie mylne orze- 
czenie sędziego Aleksandrowi- 
cza z Warszawy mecz zakoń- 
czyłby się wynikiem remiso- 
wym. Atak poznański dość 
składnie kombinował, cenie 
podawał i strzelał, a z poje- 
dynków wychodził zazwyczaj 
zwycięsko. Dużo słabszą linią 
była obrona. popełniająca spo- 
ro błędów. W dinii ataku naj- 
lepiej grali Kajdasz i Anioia 
— ten ostatni zresztą niezbyt 
czysto. 

Budowlani zagrali zwłaszcza 


pod koniec meczu ambitnie, 
jednak ich atak osłabiony 
brakiem Goździka grał dość 
ohaotycznie. Przez znaczną 


część meczu Budowlani gościli 
pod bramką Kolejarza jednak 
ich strzały bronił pewnie Pa- 
czkowski. W ataku najlepiej 
spisywał się strzelec obydwu 
bramek Gronowski I oraz Ko- 
kot. W pomocy bardzo dobrze 
grał Korynt, obrona zagrała 
natomiast na przeciętnym po- 
ziomie. 

W pierwszej części meczu 
Budowlani mają okresy prze- 
wagi, wszystkie strzały wyła- 
puje jednak Paczkowski. Po 
20 min. gra się wyrównuje i 
w 30 min. po kombinacji ca- 
łego ataku Deska ostro strze- 
la. Gronowski II robinzonuje, 
jednak piłka odbija się od po- 


Dobry punkt — ale można było wywieźć dwa 


gdyby atak Ogniwa więcej strzelał 


Ogniwo Kraków—Budowlani Opole 0:0 


OGNIWO: Kościółek, Stabo- 
szewski, Gędłek, Glimas, Mazur, 
Kolasa, Pawłowski (Wilczkic- 
wicz), Rajtar, Ostrowski, Radoń, 
Wawrzusiak. 

BUDOWLANI: Kciuk, Troja- 
nowski, Kania, Skromkiewicz, 
Rogowski, Mruczyński, Mielni- 
czek, Żabicki, Klik, Cichy, Słysz. 

Zawody prowadził Marszo] ze 
Stalinogrodu, Widzów 10 tys. 

Ogniwo w meczu z Budowla- 
nymi w Opolu uzyskało wynik 
remisowy. Fiętą Achillesową w 
Ogniwie pozostaje nadal atak, 
który w polu gra płynnie, efek- 


pownie kombinuje, ale pod bram- 
ką przeciwnika zapomina o wy- 
kańczaniu swych akcji zacrep- 
nych. Po prostu napastnicy O- 
gniwa strzelają mało, w dodatku 
niecelnie. 

Gospodarze mieli więcej z gry, 
a w drugiej połowie wyrażnie 
przeważali. Tylko słabej i cha- 
otycznej grze ich napadu Ogniwo 
zawdzięcza, że nie utraciło w tej 
częsci meczu kilka bramek. Mi- 
mo przewagi opolan — bramkarz 
Ogniwa Kościółek, zastępujący 
Hymczaka, nie wiele miał do ro- 
boty, bo wszystkie akcje gospo- 


a mm 


Cenne zwycięstwo Budowlanych 
Budowlani Ch. — Gwardia W-wa 2:0 (0:0) 


BUDOWLANI: 
mański (Krol), Wieczorek, 
Janduda, Kalus, Gajdzik, 
Skrzypiec, Muskała, Powała, 
Januszek, Lizurek. 

GWARDIA: Stefaniszyn, 
Markowski, Maruszkiewicz, O- 
chmański, Sobczak, ` Hodyra, 
Olszewski, Zientara, Hacho- 
rek, Wiśniewski, Jazłowicecki. 

Sędziował Olewski z Krako- 
wa zbyt,drobiazgowo, widzów 
8 tys. 4 

Budowlani zdobyli w meczu 
z warszawską Gwardią dwa 
cenne purkty. Tym razem je- 
dnak zagrali jedno ze swych 
najlepszych spotkan w sezonie 
i na zwycięstwo w pełni za- 
służyli. Już w pierwszej po-4 
łowie zawodów Budowlani 
mieli wyrażną przewage. jed- 
nak na skutek  niezaradności 
napastników nie potrafili jej 
uwidocznić cyfrowo. 

Po przerwie Budowiani z 
wolą ” zwycięstwa rozpoczęli 
ooleganie bramki Siefaniszy- 
na. Przewaga ich wzrosła zna- 
cznie i pod bramką Gwardii 
wytwarzają się bardzo grozne 
momenty. Sqcdzia dyktuje w 
ich wyniku koiejno aż cztery 
rzuty wolne, pierwszy brani 
Stefaniszyn nakrywką, trzy 


Bulik, Kar- 


nastapne kończą się na słup- 
kach względnie poprzeczce. 

W 71 min. jeden z wypadów 
Gwardii omal nie zakończył 
się bramką — ostry strzał 
Zientary obronił jednak przy- 
tomnie Bulik. Gra ponownie 
przeniosła się pod bramkę 
Gwardii gdzie plikę otrzymuje 
Lizurek i strzela obok wybie- 
gającego Stefaniszyna, zdoby- 
wając nie bez winy bramkarza 
Gwardii pierwszą bramkę. Te- 
raz Gwardia stara się wyrów- 
nać i uzyskuje wprawdzie 
przewagę, ale trwa ona 
krótko. i 

W 83 min. piłkę otrzymuje 
Skrzypiec, oddaje ją Powale, 
który silnym strzałem w pra- 
wy róg podwyższył wynik do 
2:0. 

Atak Budowlanych grał nie- 
żle, ale tydko w drugiej cześci 
spotkania. Mimo to poziomem 
swym daleko odbiega od for- 
macji obronnych. Najlepszym 
zawodnikiem Budowlanych 
był pracowity Muskała, który 
cofał się do tyłu, był stale łą- 
cznikiem między pomocą a li- 
nią napadu. W dobrze grają- 
cych formacjach obronnych 
szczegó!nie wyróżnili się Wie- 
czorek i Gajdzik. 


o > 
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darzy kończyły się na Gędtku, 
który opanowaniem i mądrą grą 
taktyczną łatwo dal sobie radę z 
napastnikami Budowlanych. Gli- 
mas i Słaboszewski znacznie u- 
stępowali Gędłkowi, ale rażących 
błędów nie popełniali. Pomoc 
była najmocniejszą linią Ogniwa. 
W ataku Rajtar z Ostrowskim 
byli inicjatorami wszystkich ak- 
cji wyprowadzanych spod wla- 
snego pola karnego. Wawrzusiak 
rozkręcił się dopiero po przer- 
wie. Kierownictwo krakowian 
popełniło poważny błąd, wstawia- 
jąc do drużyny Wilczkiewicza 
w miejsce Pawłowskiego dopiero 
w ostatnim kwadransie meczu. 
Pawlowski bowiem był najsłab- 
szym napastnikiem drużyny kra- 
kowskiej. 

Ogniwo w pierwszej części me- 
czu miało krótkie okresy prze- 
wagi, której nie potrafiło jednak 
wykorzystać, W 18 min. Pawłow- 
ski zmarnował 100 proc. pozycję, 
kiedy to dobiegł do piłki toczą- 
cej się kolo pustej bramki i przy 
próbie oddania strzału poplątał 
ją międay nogami, wywracając 
się. 

W drugiej częsci spotkania 
Rajtar zainicjował w czasie silnej 
przewagi Budowlanych niebezpie- 
czny wypad, który z trudem zli- 
kwidowała obrona Budowlanych 
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Najbliższe spotkania 
ligowe 


19 sierpnia w Krakowie: 
CWKS — GWARDIA 

22 sierpnia w Krakowie: 

BUDOWLANI CHORZÓW — 
OGNIWO KRAKÓW 

23 sierpnia w Krakowie: 

OGNIWO RYTOM — OWKS 

W Chorzowie: 

BUDOWLANI GDAŃSK — 

UNIA 

W Radlinie: 
CWKS — GÓRNIK 

W Poznaniu: 

BUDOWLANI OPOLE — 
KOLEJARZ 


przeczki i wpada do siatki 
Druga połowa meczu rozpo= 
czyna się obustronnymi bez- 
skutecznymi atakami. W 60 
min. daleko wysunięta obrona 
gdańszczan zosiaje ograna 
przez Aniałę i Kołtuniaka. A- 
nioła spokojnie  podciąga i 
strzela nie do obrony. Jest 
2:0. Gdanszczanie nie depry- 
mują się tym i już po 6 minue 
tach Gronowski I sam wyDrA- 
cowuje sobie pozycję i strzelą 
celnie w lewy róg. Gospodarze 
zrywają się do energicznego 
ataku, stale goszcząc pod 
bramką Kolejarza. W 77 min. 
Anioła podprowadza piłlic — 
przytrzymuje ją ręką i strzela, 
Bramkarz gdański widząc niee 


rrzepisowe zagranie Anioly 
interweniował zbyt  pćźma, 
a sędzia bramkę uznał. 


Sytuacja na widowni staje się 
po tym bardzo napięta i kilka 
ostrych zagrań Ko!ejarza po- 
woduje wtargnięcie chuligań- 
skiej cześci publiczności na 
bolsko, zmuszając sędziego de 
przerwania meczu. Gracze Bue 
dowlanych bezskutecznie usi= 
łują uspokoić publiczność ił 
dopiero po interwencji milicji 
można było kontvnuować grę. 
Mecz jest już do końca w bar= 
dzo nerwowej atmosferze. 

Przewagę mają Budowlani 
iw 85 min. Gronowski I o- 
stro strzela, a żle ustawiony 
Paczkowski nic jest w stanie 
obronić i gospodarze zdoby= 
wają drugą bramkę. Końcowy 
zryw Budowlanych nie przy- 
nosi zmiany wyniku. 

(J. R.) 


Takela najlepszych 


strzelców ligowych 


Po sobotnich spotkaniach li- 
gowych w czołówce najlep- 
szych strzelców ligi nie nastą= 
piły większe zmiany.  Popra- 
wili sobie bilans zdobytych 
bramek napastnicy wojskowi 
Piechaczek i Szymborski, naj- 
groźniejsi konkurenci Cieśli- 
ka, który wciąż utrzymuje się 
na czele tabeli. Przedstawia się 
ona obecnie następująco: 


17 bramek — Cieślik (U- 
nia). 

14 bramek —  Piechaczek 
(OWKS). 

13 bramek — Szymborski 
(CWKS). 

© bramek — Anioła (Kole- 
jarz). 

8 bramek — Kohut (Gwsar- 
dia) i Wiśniewski (Ogniwo 
Bytom). 


7 bramek — Kowal (OWKS), 
Powała (Budowlani Chorz.), 
Hachorek i Olszewski (Gwar. 
dia W-wa). 
009200110014080-0000 

O mistrzostwo Polski 

juniorów 

W Świdnicy odbyły się w 
dniach 15 i 16 rozgrywki o 
mistrzostwo Polski juniorów 
w piłce nożnej w dwóch gru- 
pach eliminacyjnych. Walczy- 
ło 8 drużyn, które z rozgrywek 
eliminacyjnych  zakwalifiko= 
wały się do półfinału. W pół- 
finale padły następujące wy- 
niki: 

Kolejarz Toruń — Budowlani 
Opole 2:1 (0:1) 

Unia Szczecinek — Kelcjarz 
Szczecin 3:2 (1:1) 
Włókniarz Łódź — Budowlani 
Lublin 6:0 (2:0) 
Spójnia Rzeszów — Unia Sza- 

motuly 6:3 (5:3) ' 
Unia Szczecinek — Budowlani 
Lublin 5:2 (1:1) 
Kolejarz Toruń Spójnia 
Rzeszów 3:0 (2:0) 
Włókniarz Łódź — Kolejarz 
Szczecin 5:0 (1:0) 
Budowlani Opole — Unia Sza- 
motuły 4:1 (1:0) 


l 


W wyniku tych rozgrywek 
tabele ukształtowały sie naste- 
pująco: 

GRUPA A 
Włókniarz Łódź 3 6 15:25 
Unia Szczecinek 3 4 10:8 
Kolejarz Szczecin 3 2 5:9 
Budowlani Lublin 3 0 3:14 

GRUPA B 
Kolejarz Toruń 36 93 
Spójnia Rzeszów 3 4 11:9 
Budowlani Opole 3 2 5:11 
Unia Szamotuły 3 0 6:14 


Do finałów, które rozegrane. 
zostaną 20 do £2 sierpnia za- 
kwalifikowały sie zespoły: 
Wtókniarz Łódź, Unia Szcze- 
cinek, Kolejarz Toruń, Spójnia 
Rzeszów. 
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Krakowscy juniorzy 
odpadli... 


w ogniu batalii pierwszej 
i drugiej ligi, które 
uznowiły jesienne rozgryw- 
ki piłkarskie, przy coraz 
bardziej emocjonujących 
spotkaniach trzeciej ligi we 
wszystkich ośmiu grupach, 
bez większego wrażemia mi- 
nęły eliminacyjne spotka- 
nta juniorów, walczących o 
zakwalifikowane się do fi- 
nałów, które rozgrywane są 
obecnie w Śwndnicy. Bez 
więkazego wrażenia przyję- 
to do wiadomości wyelimi- 
powanie z dalszych rozgry- 
wek juniorów krakowskiej 
Gwardii, reprezentujące) 
nasz okręg. Gwardia prze- 
grała w Rzeszowie, po za- 
ciętej wprawdzie walce z 
tamtejszą Spójnią i zamiast 
do Świdnicy powróciła do 
Krakowa. 

"Nie byłoby w tym mie 

nadzwyczajnego, bo wszakże 
odpadli również juniorzy 
wielu innych zespolów ligo- 
wych i to jeszcze często na 
szczeblu wojewódzkim, nie- 
mniej jednak wyeliminowa- 
nie młodych gwardzistów 
krakowskich zmusza do re- 
fleks) 
_ Krakowska piłka nożna u- 
chodząca od lat 1 słusznie 
za przodującą w Polsce, 
mogła również pochwalić się 
jeszcze jednym cennym o- 
siągnięciem: pokaźną hezbą 
utalentowanych juniorów 
grających zarówno w młod- 
szych zespołach drużyn li- 
gowych, jak również i w 
klubach peryferujnych czy 
prowincjonalnych.  Najlep- 
szymi rezerwami do niedaw- 
na szczyciło się Ogniwo, 
chociaż odsetek mlodych pit- 
karzy, którzy po latach a- 
aansowali do pierwszej dru- 
żyny był znikomy. 

Wraz z obniżeniem ogól- 
wym poziomu krakowskiego 
piłkarstwa, nastąmł rów- 
nież spadek formy w zespo- 
łach juatorówą Rzadko w 
której drużynie widzieliśmy 
młodych piłkarzy, którzy 
dutnliby gwarancję dobrej 
gry za kilka lat. Na palcach 
jednej ręki możemy policzyć 
talenty, które z czasem 
przy dobrej opiece mogą wy- 
róść na przyszłych  Gędt- 
ków, Cieślików czy Graczy. 

A właśnie ci zawodnicy 
powoli przestawiają się na 
przekazywanie swych wielo- 
letnich doświadczeń młodzie- 
ży, zapoznają ich z abecad- 
łem piłkarskim, szukają ta- 
lentów. 

"Pierwszy poważny  egza- 
min drużyny Gracza nie po- 
wiódł się. Nie oznacza to by- 
najmniej by trener młodych 
gwardzistów machnął na 
wszystko ręką + poświęcił 
więcej uwagi grze w pierw- 
szej drużynie. Przeciwnie. 
Porażka w Rzeszowie i od- 
padnięcie od dalszych roz- 
grywek powinna zmobilizo- 
wać ambitnego 4 doświad- 
czonego opiekuna juniorów 
Gwardis do większego wy- 
silku, a młodych chłopców 
do podniesienia na wyższy 
poziom swych umiejętności. 

Kraków nie będzie wal- 


czył w tym roku o tytuł mi- 


strza Polski juniorów, ale 
sa rok mistrz naszego okrę- 
gu może i powinien znaleźć 


mę w liczbie najlepszych 


zespołow młodzików. 


"Trzeba tylko 
więcej troski 
juniorom, trzeba 


poświęcić 
krakowskim 


zdawać 


sobie sprawę z tego, że ci 


14—16-letni chtopcy za kil- 
ka lat będą bronić honoru 
piłkarstwa krakowskiego, 
walcząc w pierwszych dru- 
,źymach, będą chcieli utrzy- 
mać i powiększać piękny do- 
|robek krakowskiej pilki noż- 
nej. 

I dlatego Gracz w Gwar- 


dii, Gędłek w Ogniwie czy 


Nowak we Włókniarzu po- 


winni poswięcić swój wy- 
siłek młodym piłkarzom, 
„wśród których być może 


znajdzie się sporo utalen- 
 towanych jednostek. Na 


i wyniki ich pracy będziemy 


. musieli poczekać, ale wie- 
_rzymy w to że będą napraw- 


(td) 


ję de OWOCNE. 


PIŁKARZ 


Pace si prietenie — pokój i przyjaźń 


„Parada mtedości. braterstwa 


na stadionach Bukaresztu 


Kiedy przez megafony padła zapowiedź: „Skacze te- 
raz mistrzyni sportu, zdooywczyni srebrnego medalu w 


Helsinkach, reprezentantka 


ZSRR — Aleksandra Czu- 


dina“ — stadion Republiki zaległa cisza a 40 tvs. par 


oczu jednocześnie skierowało się na skocznię. 
i wysmukła, o jasnych wlosach zawodniczka 


Wysoka 
stała już 


na początku rozbiegu. Głęhoki oddech, wspięcie na pal- 


ce — i coraz szybszym krokiem, 


nabierając rozpędu 


Czudina zbliżała się do deski. Pełne energii odhicie, u- 
łamki sekund trwający lot — i oto już ląduje w pia- 
sku w odległości w poblizu 6 m. Na tablicy pojawia się 


dokładny wynik: 5.98 m — 
wielojęzycznym chórem przez 


widownię. 


Tym skokiem, punktowanym 
zresztą także i do pięcioboju, 
w którym Czudina ustanowiła 
w czasie igrzysk; festiwalo- 
wych nowy rekord Świata. za- 
wodniczka radziecka zdobyła 
pierwsze miejsce w Bukare- 
szcie. Tuż po zakończeniu 
konkurencji podbiegła do niej 
mistrzyni Węgier Olga 
Gyarmati, serdecznie gratulu- 
jąc zwycięstwa. 


Czudina i Gyarmati — to 
przecież od kilku lat wielkie 
l godne siebie przeciwniczki 
w skoku w dal kobiet. Ale o- 
gromnie my.iłby się ktoś, kto 
myślałby, że obie lekkoatletxi 
dzieli głęboka zawiść a łączy 
tylko krótk| moment kurtua- 
zji sportovej. 


ea 


„Stałyśmy się w ciągu kilku 
lat naszej znajomości i rywa- 
lizacji sportowej naprawdę 
serdecznymi przyjaciółkami — 
mówi Czud:na. 


Pełne prostoty — ale jakże 
przekonywujące słowa, znaj- 
dujące zresztą wszędzie , tu 
wokół. na wszystkich stadio- 
nach sportowych. w „parkach, 
na placach i ulicach Bukaresz.- 
tu dziesiątki tysięcy razy u- 
wielokrotnione potw.erdzenie. 


WYMIENIAMY PODARUNKI 
I DOŚWIADCZENIA 


„łk 

Serdeczna przyjażń łączy 
najtepszych sportowców cale- 
go świata, którzy mierzą zwe 
siły w wielkich igrzyskach fe- 
stiwalowych. Czy to u lekko- 
atletów, czy u pływaków lub 
kolarzy — wszędzie odczuć 
można i spostrzec ścisłą więź 
braterstwa wszystkich uczest- 
ników IV Festiwalu. 

A oto wypowiedź jednego z 
naszych reprezentantów. w 
podnoszeniu ciężarów — Bia- 
łasa, skierowana do sportow- 
ców 7 Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej: 


„Przyjaźń młodzieży polskiej 
t niemieckiej zacieśnia stę z 
roku na rok. Tu w Bukareaz- 
cie mieszkamy + trenujemy 
wspólnie ze sportcwcami NRD, 
wymieniamy wzajemnie poda- 


- m ag — + | wyci 


Humor sportowy 


powtórzony natychmiast 
kilkudziesięciotysięczną 


runki i dzielimy się doświad- 
czeniami. Nasze spotkanie z 
niemieckimi zawodnikamt prze- 
konało nas, sportowców pol- 
akich, że w Niemczech jeet 
wielu przyjaciół naszego na- 
rodu — i wielu ludzi solidary- 
zujących się z nami w walce 
o utrwalenie pokoju na całym 
świecie." 


TO BYŁ NAPRAWDĘ ' 
WSPANIAŁY BIEG 


„5000 m ma Olimpiadzie w 
Helsinkach miało dramatyczny 
przebieg — ale bieg na tym 
dystansie rozegrany w Buka- 
reszcie przewyższył wszystkie 
emocje, jakie dotąd przesze- 
dłem* — opowiada trzykrotny 
triumfator XV igrzysk olim- 
pijskich Emil Zatopek. 


„O Kucu wiedziałem bardzo 
niewiele. Po  przebiegnięciu 
połowy trasy chciałem wyjść 
na czoło i zmienić prowadze- 
nie z bie. czem radzieckim 
Ten jednak narzucił tak ostre 
tempo, że nie mogłem mu na- 
dążyć. Dopiero na ostatnim o- 
krążeniu, gdy cały czas bie- 
Rnący na przedzie lekkoatleta 
ZSRR. wyczerpany upałem 
zwolnił nieco kroku, udało mi 
się go wyminąć i przerwać 
taśmę. To był wspaniały bieg 
I nigdy go nie zapomnę.” 


16 TYSIĘCY 
PRZESĘDZIOWANYCH 
WALK 


Takim rekordowym chyba 
doprawdy bitansem poszczyać 
się może oficjalny przedstawi- 
ciel AIBA na Festiwalu w 
Bukareszcia przewodniczący 
amatorskiego związku pięścia- 
rzy włoskich i przewodn.:czą- 
cy komisji sędziowskiej AIBA 
— Antoni Gilardi. 


Gilardi, który pełnił funkcje 
sędziowzkie w czasie olimpiad 
w Beriinie, Londynie i Helsin- 
kach, a ostatnio w czasie mi- 
strzostw Europy w Warsza- 
wie jest zdumiony i oczarowa- 
ny równocześnie serdecznym 
przyjęciem zagranicznych 


. 
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sportowców przez młodzież 
rumuńską. Zupełnie podobn.e, 
jak przed swoją podrożą do 
Warszawy sądził on na pod- 
stawie opinii prasy kap:taii- 
stycznej. że w Rumunii zasta- 
nie „nędzę i głód“, że jest to 
kraj gospodarczo zacofanv a 
pod wzgledem sportowym S*o- 
jący także daleko w tvie Po 
raz drug: w tym roku m:ał 
już ` jednak Gilardi okazie 
przekonania się. jaka jest rze- 
czywista sytuacja ludnośc: 1 
jaki wspan:ały rozmach ce- 
chuje wszystkie dziedziny żv- 
cia w krajach budującego się 
socjalizmu — a z drug:ej "tro- 
ny jak kłamliwe i tendencyvj- 
ne są głosy prasy zachodnio- 
europejskiej,  usiłującej za 
wszelką cenę ukryć 1 zama- 
skować przykre dla niej fakty. 

Przedstawiciel AIBA wyra- 
ża sie również z wielkim u- 
znaniem o poziomie turnieju 
pięściarskiego, jaki odbył się 
w ramach igrzysk festiwalo- 
wych. porównując go ze wząiję- 
du na start wielu czołowych 


zawodników Polski, ZSRR. 
Wegier, Rumunii i NRD do 
prawie nieoficjalnych mi- 


strzostw Europy. 
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Trójka najlepszych polskich średniodystansowców: Potrzebowsfń, 

Lewandowski ı Chrormik, która osiągnęta b. dobre wyniki pod- 

czas zawodów |lekkoatletycznych æ Bukareszcie Lewandowski 

(w środku) ustanowił w biegu na 1500 m nowy rekord Polski 

wynikiem 3,49,2 min., poprawiając dotychczasowy rekord Chro- 
mika o 1,2 sek. 


Porównujemy najlepsze Sezony 


lekkoatletyczne 


Igrzyska olimpijskie 1932 ro- 
ku w Los Angeles nazwano 
„Olimpiadą rekordów". Okre- 
ślenie to miało swe konkretne 
podstawy: Bill Carr (USA) 
przebiegł 400 m w doskona- 
łym czasie 46,2 sek., Anglik 
Hampson jako pierwszy w nhi- 
storii uzyskał na 800 m wynik 
poniżej 1,50 min, (1,49,8) a re- 
kordowym osiągnięciem było 
także zejście poniżej granicy 
52 sek. w biegu na 400 m 
przez płotki, czego dokonał Ire 
Tisdall uzyskując 51.8 sek. 

Nazwę „Olimpiady rekor- 
dów“ powtórzono w ub. roku 
podsumowując wyniki igrzysk 
w Helsinkach. Obserwując po- 
stepy lekkoatletów na prze- 
strzeni dwudziestolecia docho- 
dzi się jednak do ciekawego 
wniosku, że znajdują one swe 
odbicie nie tyle w ciągłym 
„wyśrubowywaniu* wyników 
uzyskiwanych w poszczegól- 
nych konkurencjach, ale w 
faktach, że rezultaty na naj- 
wyższym światowym poziomie 
są udziałem coraz większej 
liczby zawodników i zawodni- 
czek. I tak dla przykładu: 
Nurmi oraz inni „wielcy“ bież- 
ni į rzutni nie mieli w czasach 
ich świetności prawie żadnych 
godnych sobie rywali. A dzi- 
siaj? Zatopek oraz inni naj- 
lepsi w pozostałych  dziedzi- 


nach lekkoatleci muszą przy 
każdym niemal starcie zdoby- 
wać się na maksymalny wysi- 
łek, by nie dać się pokonać. 


Oczywiście jednak systema- 
tyczne ulepszenia techniki, no- 
we na naukowych podstawach 
oparte metody treningu wraz 
z coraz powiększającym się za- 
sobem doświadczeń decydują 
także o stale lepszych wyni- 
kach w walce ze stoperem i 
odiegłością. Znów dla przykła- 
du porównamy tutaj osiągnię- 
cia z 1939 r., noszącego miano 
„najlepszego sezonu długody- 
stansowców* z rokiem 1932. 


Ostatni sezon lekkoatletycz- 
ny przed wojną przyniósł 
wspaniałe rekordy Harbiga 1 
Fina Maeki w biegach na dłu- 
gich dystansach. Do dzisiaj u- 
trzymał się jako rekord tylko 
wynik Harbiga na 400 m 
— wszystkie pozostułe na dy- 
stansach 400—10000 m zostały 
poprawione, przy czym szereg 
rewelacyjnych osiągnięć przy- 
niósł tu właśnie rok ubiegły. 

Najlepszą ilustracją obrazu- 
jącą cyfrowo porównanie po- 
ziomu lekkoatletyki w latach 
1939 i 1952 jest poniższe zesta- 
wienie ilości określonych wy- 
ników, uzyskanych przez czo- 
łowych lekkoatletów Europy 
w obu tych latach: 


konkarencja dolna zranica 1939 1952 
100 m 10,7 50 44 
200 m 21,9 42 50 
400 m 43,9 21 68 
800 m 1,52,9 17 63 

1300 m i 3.52.8 9 56 

5000 m 14.30,8 19 55 

10000 m 30,59,8 18 51 
110 ppł. 15,0 21 34 
400 ppi. 539 32 53 

3000 z przeszk. 9,19,8 10 54 

wzwyż 191 3 33 

tyczka 400 20 62 

w dal 7.20 > 31 

trójsko 14.50 2 45 

kula 15.60 28 39 

dysk 47.0 29 59 

młot 52,0 20 66 

oszczep 65.0 37 44 

dziesieciobój 8300 pkt. JR 32 

481 935 
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Stadion Republiki drugi obok 
Stadionu im. 23 Sierpnia pię- 
kny obiekt sportowy Bukaresz- 
tu, na którym odbywają sie fe- 
stiwalowe igrzyska sportowe. 


PRZED KILKOMA DNIAMI 
rozegrano w Holeinkach między- 
państwowe spotkanie piłkarskie a 


erklu rozgrywek oO mietrzostwe 
świala, W maczu tym, w ktorym 
Finlandia zmierzyłą 8i€ Łe Szwecją 
doszlo de nicsopodzianki w poctaci 
wywalezsnia wyniku  romisowega 
3:3 przez OÓrużynę fińską, De 
przerwy prowadzili Szwedzi 2:0, 

Meczem tym zakończono pierw ' 
eza runde rozgrywek w grupie II, 
w której prewadzi Belgia 2 gry. 4 
punkty | stosunek bramek 7:4. 
przed Szwecją 2 gry 1 punkt ato- 
auuek bramek 5:6 j Finlandią 2 
gry, | pkt. | atoancek bramek 3:7. 

W BUŁGARII zościł ligowy 30- 
apo! węgiermki Vasas BRudapecat, 
zajmujący w tabell rozgrywek pią 
te miejsce. Węg?fzy rezegrań 5 
spotkań wygrywając 3, remisują8 
1 I przegrywając 1. 

Piłkarze wegieracy zmierzyli alę 
dwa razy 7 raprezeniacją Bułgarii 
remisując w pierwszym moczu 0:0 
a wygrywając śrugie spotkanie 
4:3 (1:1). 
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W ROZGRYWANYCH OBECNIE 
apolkaniach piłkarskieh o mietrzo 
atwo ówiala obowiązuje przepis 
FIFA o zmianie zawodników w 
myśl którego bramkarzą wolno 
wymienić w dowolnym momencie 
gry, nałomiaat zm any jednego 2 
zawodników dokonać możną tylko 
w okresie do końca pierwerej pe- 
lowy. 
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W ROZGRYWKACH LIGI CZE- 
CHOSŁOWACKIEJ po 7 rundach 
na erele ulraymuje gie nadal pra- 
ska drużyna UDA, która detych- 
czae RÍG przegrala żadnego epot 
kania. Ma ona 13 punktów sdoby 
tych przy I alraconym, podczas, 
gdy drugi w tahell Boalik Kiadne 
legitymuje sie bilanaem punkto- 
wym 10:4. Na trzecim miejscu 
znajdwja się Ruda Hverda 2 Bre- 
tlisiawy również z 1e punkiemi Dy 
namna Praga (dawna Slav/'a) k”e- 
wy na piatej pozycji a Anartsk 
Praga (dawna Ńparta) na ósmym 
miejeen, 


